
lłok Ili.- Nr. 238. ~6di, 

) 

27 października. 1923 roku. 

Dolar w Warszawie 
1.750.000 ._ ___________ ,„ ... „. 

---------------------------------------------------. I C EN A O G ~ O S Z E Na 
I-sza str. I w tekście 5000 mk. za wiersz młllmetrowy jednoszp . (str. 10 szpalt), 
Nekrologi • , • • 3000 „ „ „ „ „ „ " „ 
Nadulane po tekście 3500 „ „ „ „ „ t1 „ „ 
Zwyczajne . • • 2000 „ „ „ „ „ „ 10 „ 
Ogloszenia zamiejscowe o 50 proc., zag firm zagranicznych o 100 proc drożej • 

CENA PR.ENUMERATYa 
Miesięcznie w Łodzi . • • • • • • • • • • • • . . • . . mk. 180.000 · „ „ kraju • • • • • „ • • • • • • • • • - • „ 200.()()() 

„ „ zagranicą. • • • • • • • • • • • . . • • • „ 800.000 
Odnoszenie do domu 2,000 mk. miesięczni~ „Kurjer Wieczor~y~ łąc~nle z .mo„ 

sem Polskim", wraz z odnoszeniem 550,000 mk. m1es1ęczn1e. 

Redakcja i Administracja1 Ł6 dz. Piotrkowska nr. 106. 
Jfl> p o .a Telefon nr. 7„99, .e 8 .8 I .lii1 

1.-=-.. • ....::.....-------------------------..--------~--------

T A. 
Przyjazd delegatów rządu nie nastą.pił z powodu strajku kolejowego. 

Przyjadą samochodem. 

·Elektrownia i gazownia pracują. dotychczas normalnie. 
Na mieście panuje spokój. 

_Zgromadzenia i wiece odbywają. się w zamkniętych lokalach. 
Pos. Łańcucki zgłosił wiec poselski. 

· SYTUACJA 00-óLNA. -~ Z ramienia rządu mieli przyje„ NA MIESClE SPOl(óJ. I były d'tiś do miasta. Dowóz mleka I .Tak wiadomo wsoomnłana KOfl • · 
. jechać do Lodzi 0 10 rano główny M t fi. j d • i kc~owy również bardzo wstał o- ferencfa na wypadek nłedołścła 

W sytuacJl strajkowej nłe zaszły inspek~~r pracy Klott 1 dele!!at mi· asy s raJau ące w a.szym c ą 1 •r w dniu wczoraiszvm do oorGZU• 
· i J • N 11.oV ~ gu ofrnzują wzorową dyscyplinę. gram„zony. mienia z nrzemvsłowcamJ. oosta-tad~e powazn e sze zm1any. a nisterstwa przemysłu I handlu p. Spokój ni'Ydzie nie zootał zaldóoo.. C~na bo~henka chleba oodsko. nowiłg zadeklarowane żadanla 

młescle panuje ~ez:~:::~Y 
0
::: Dąbrows~, d~r~ktor depariamena ny. P.P.S~ wydała od~we do ro- czvła z 7

0

0 na 100 tvsiecv marek. wvc~fać i wvstawić nowe na ood 
kóJ •• Odbywa ę gr tu w temze tmmsterstwi-e. boitników w której nawołuje do Ruch jvst tylko na t. zw. „sta· stawie oarvtetu oqedwoiennesm 
dzen I wieców w lokalach zam- Ponieważ wyjazd koleją okazał otl dk . i b I d rówkach" gdzie strajkujacy WY· rubla złote1w. Pozatem . uchwałv 
fotlctych. Wieców pod gcłem nie· się niemożliwym wobec strajku, P porzą • owa?1a s ę • ezwzg ę - sprzedają' się ze wszystkiego, by w~z?faisze doma2aia "ie ener2icz 
bem nie zgłos~ono dotychczas . . neg-0 zarządzemom związków za- • nel mterwencii oosłów robotni-

~ • delegaci przyjeżdzają samocho- wodowych. przetrzymać 1 doczekać się pod- czvch oraz 7.WOłanJa orzet"wszv 
Jedynie poseł Lancucki ma za- dem. wyżek. stlde oartie robotnicze w dniu Ju-

nfru- zwo.t<ić wlec ~Iski mWod Przyjazd nastąpi w godzinach WYSTĘPY KOMUNISTÓW, trzeiszvm wieców _ood smłem nie wm Rynku. południowych. . i WIDMO STRAJKU POWSZ. bem. 
Pose1 Lancuckl zwołał w ee na W dniu futrzejszvm odboozie W chwili 2dv numer oddaJemv 

ELEKTROWNIA I GAZOWNIA. WLADZE RZĄDOWE OBEJMU- Wodnym Rynku, który odbędzle sie w sal1 okre2owei komlsii zw. cod orase. obradv trwaia. 
Pracownicy gazowni l elektrow JĄ KIEROWNICTWO ROKO· się dzisiaj. Wobec postawy mas 1 zawoidowvch konierencła wszvst Sadzac z 02ółne20 nastroju ze 

d postanowlll czekać rozooczę„ w Aiq-, • nadziei pomyślnego rezultatu in· ki~h zarzadów zw!azków. na któ branvch. wszvstkie uchwałv kon 
. z te encii I nle , ł ł w·1 k rei zanadnie decyz1a co do ewen- f • • i i ciem str31ku na rezultaty inter- z chwllą przyjazdu defagatów rw " ' ~ ee Wl wo a ę tualneizo Proklamowanla od o0trie erencJi wczo.rmsze_. zostana na -

wencjl rząd<>weJ f od Jef wyniku lllerownlctwo rokowań dla zlikwi- s~eg<> wrazenia ani zalnteresowa- działku strajku oowszechne2o, orawdoocd0obnief zaakceptowane. 
uzależniają swe dalsze POStępo- dowanfa strajku obejmują władze rua. ZEBRANIE DELEGATÓW z "'N. PPZY.IAZD DELEGATA 
wanle. rządowe w osobach p, wojewody NA KOLEJACIL KlASOWEOO. z WARSZAWY. 

Na wypadek strajku w elek- Rembowskiego i wicewojewody Na k<>fojach sytuacja nie zmle- Dziś 
00 1 

d i dl ł 
trownJ prąd 4ostarczany będzie Lyszkows!iiego. O::o!la. Strajk w Warszawie roz· słe zebr~le d:t?~t~!mkt:so~e~ ch~d::dz.z 1~:;s~~!ec~~r!~O: 
tylko szpitalom i iilllych zakładom Natychmiast oo przyjeździe od· szerza się. 2o zwiazku wlólmiarzv. Sora'\\"o-

deoartamentu min. orzem. I han-lrtytecznoścJ publicznej. będzie się w województwie koo- , zdanie z wczoralszvch oertrakfą. 
ferencja wstępna, a następnie kon BRAK ŻYWNOSCI ' cii z orzemvsłowcam; t 0J?ółn2J dlu. o. Dabrowskł. Dełe2at min. 

DfLEOACI RZĄDU PRZY JEŻ· ferencja z 1>rzemysłowcam\ 1 ro- W MIESCIE. svtuact! stralkowef. ztożvł "· Da- ' pracv. o_ Klott. nie orzvbedzle. 
DŻAJĄ SAMOCHODAMI. · nielewicz· Naradv trwała w tej chwili w wo 

botmkaml pod przewodnictwem p, W związku ze straJk!em koleJo- Przewodniczacv komisU strai- iewć~t.wie. Po południu wole. 
Wbrew fnformacj<)m, podanym wojewody. wym, odczuwać się daJe brak ar- I kowei. zapoznał zebranych z u- ł d dzla 

~rzez niektóre organy prasy, nie Władze rządowe zdają sobie tykulów żywnościowych w too.1.f. 
1 
chwałami odbvtei w dniu wczo- ~ódtltw~ :~:ó a nara e z u łO!w -

hył Przewidywany wyjazd do to- sprawę z powagi P<>łożenia f ro· Piekarnie oaraniczyły wypiek raJszym konferencii wszvstkłch em ro 0 ni w 1 J orze~ys · • 
'łzt ministrów Szydłowskiego l kowanla toczyć się będą fnten- chleba w oba;ie wyczerpania za. I komisil stralkowvch i przedstawi l ców w obecnośc P. abł'ow. 
"'mót""'nno:o -~- ó kL Ml kl n1 \cieli ooszczeizólnvch zwiazków ł skiea:o. ~ ~ • sywlJllO. pas w mą eczm e przy. zawodowych. . 

Strajk miejski w Warszawie zaostrza się.J Rynek pieniężny. 
(Telefom~m z Warszaiwy), 'oostulat!ach I nfe ((Odzl sfe na Pod- D J .,, d • frank złoty 334 Stairachowrce 950-1300 

Strajk robotników miejskłch wyikL żądattb przez stra.fkufą- o ar w ..,o Zł. Bony złote 2000-2150-2100 Pocisk 360-260-325 

rozszerza sle I zaostrza. Woooclą„,1 
cych. W obrotach pr7Watn. fil"nł"!i. !>"iCiOWa. P.airowozy 240-175-155 

'l działają bar\-lzo słabo. woda <Do- w Lodzi płacono za do- i; uu ul\ Un1a 2000 
~bodzi tvltoo do 2 piętra. Swiiatło I Strajk kołeJowY Odcliuwa słe lar,,- w goddn. przedp<?l• Bank Dyskontowy 1850 - 1925 Zielemilewskl 7000-7100 

d I kt Ó __ _, .1. ł b W ,_ .ł""'k"'-·f n,.,.ł • od 1,900.000 do 2 mil• Bank Handlowy 820 _ 875 Zawt.e.rcie 125-142,5-140 
lfa ee rycznv r w~ue.1.. s a • w al'ISUl'W..:: uuL "'we • ..-~~ ągJ tonów i po tych kursach Bank dla Ham.dlu l Przem. 375 - 400 Ży.rardów 115-157•5-140 
;ze. Tramwaje staną prawdoocr odchodzą tylko sporadycznie. Po- robiono obroty. (1) 420 (drobne) Bomkow&\i 200-175-210 
'tobnie dzisiaj pro I>Ołudnlu. Magi- ciąsd daldiobieżne kursuia. ale Rynek cechuie niepe• Bank Kredytowy 200 _ 195 _ 200 Jablkowscy 50-56 
litrat obstaje naraizb prZY s~łcb przy pustv<tt prawie wagonach. wność i wstrzemiętli- Bank Matopolski 550 _ 575 _ spo Polbal 45 ----o wość, zarówno ze stro• Bank Przem. Lwow. 175 _ 195 -192,5 Haberbu~h 1750-2000 

N• • • D7 podazy jak i popytu. Bank zw. Ziemian 75 Nafta 125-lla-115 Jemcy straszą SQWJetamJ Arbit~at. na ~dańsk Bank- ZJec!n. Ziem Polsk. 350 Nobel 450-510-500 
. • kalkuluJe się taniej, Jest Bank Zw. Spółek Zar. 500 _ 575 Rylscy 30-33 

BERLIN. 26 października. W <>-J Rząd sowiecki ma zamiar. wo~ iednak utrudnion;y ze Bank achodni 1100 _ 1500 Sib I Swdatto 235-300-175 
~ t .... tnich dniach nadeszły do Esto- bee tego, że Niemcy znajdują się względu na to,że Gdańsłt Bank Tow. Spóldz. 470 Cho00r6w 1650-1850 
ttit i ;nnych .Państw tmgranicznycb bezoośrednio w orzededniu rewo· o d daje dolary t;ylko za Kiiewski 725 _ 790 _ 740 Cwrsk 425, 3 em. 370-340-378 
"· fa de.mości - Jak do-nosi „Deut. 1 lucji, wysłać swo.ie wolska na po- efektywne marłU polskie WHdt 160 _ 150 _ 175 •osła wdce 550-600 

'hr. Zeitumt' z Kopenhagi, - te· moc niemieckim komunistom. - l:U6rych wwóz na ter;y- Puls 115 _ 125 Nol'blin 365-350-?~5(1) · 460-43~-4~ 
t7~ ! sowiecki gromadzi znaczne W odpowiednim momencie rząd torjutn. gdańskie !est b. Częstocice 11 - 12 - 11,75 (4) 12,1- (diro.bne) 
··:v :voiskowe na srrał!icach Lo-lsowiecki sk~eruJe do Łotwy f Pot- utrudniony. - 13,25 (5) 
f • / 1 Po1skt. W ostatnich dniach ski wezwame w sprawie, wolnego U d . ł" J f . _, ~- - 12,5 - 13,5 (7) 
H·1~nięto tam 15 pułków piechoty przemarszu wojsk rosyjskich fle owa gie !!ft W' 0 0V/8. Cukier 2600 - 3100 - 3000 
' ~1 •iHd kawalerii. Dalsze wojsk?. !'1'7.e?: Polske ł lotw~ do Niemiec? OOTOWKA: Pirlei 240. - 255 
t . lrlują siew marszu. Dolar 1750-1730 1 Drzewo 80 

funty 7815-7700 Łazy 70 - 60 
CZEKI: Węgiel 2250 - 2675 - 2600 (l) 2250-

Cmielów 450 
Svi·rytus 700-725(:?) 750{3) 
Pusteln itk 250-270 
:Eksploat. soH Potas. 1625-1640 
To•w. akc. sku'PU skór 65-72,5 
Spfess 350-400 
Zach. T. dla H. P. 70 

Beli?Ja 8856-87 ,3 28.50 - 2100 (2) 2425 - 2975 -28.'iO Kl11cz-e 235-300-275 
Berlin 0.00001 1 (3) 2625 - 3100 - 2900 (4) 2900- K<> bel 130-190 
Londvn 7840-7747,5 I 3150 3000 (drc.bnc) Pow. Tow. Elektr. 90-125-100 
Nowy Jork 1750-1720 Cegielski 290 - 360 - 355 Cerata 50-60-55 
Paryż 102.5-100,75 - Lilpop 195 - 275 Polskl przem. Naft. 400-390-4on 
Praga 51,88-51 ! lllodrzeJów 2300 - 2800 - 2750 Belpol 30 
Szwajcaria 311,7- 305 Ostrow iec 4DOO - 3950 - sooo Syndykat r-0lniczy 680~75 
Wiedeń 2,46-2.433 Orthwcin 125 (1) 155 (2) Strcm 7000 
Kot>enhaga 309 Rolm 30D- -320-..110 1 MfchaMw 360-400-375 
Włochv 78,9- 78 f,11(zki 11"0 -14;'0-L;r)(Jf!) 1125 I i :SO. żc iluga 34- 33-35 
Pożyczka zło+:! n~·:- -! ·"J - ~:.-~'.') i::-r -!-rJ-!'t~·;(") i l~:n·.c.: 65 
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I z n o w u . ta g . . K„::~~~~f !_ .. 1~ s!?.!~~:.t~~;;.~~~~!w~c~~~?w~!;ji 
Brak iniojatyiwy ze strnitry lew1· mego początku, sl)'I'awdza s.ię obe- te M111lnacJa p. Dmowskiego na mml- Elegancka 1 czysta ulica prowa- 1 Ws~ak zna1duł7 się w czerwone1 

cy poczY111a budzLć ją tam. ~zie cnle co do Joty. „NLe wolnio" im stra spraw zagranlczny<:h Jest tylko ' dzi J>TO'S>lO do Elby. To praska uli-, st~c{ SakS>onJI l hł . 
kwestią najbliższych chwll. Dekret no- ) ca .. Podziiw_iamy przepych 'Y.Ys.ta~I a· a . armja c o.J>~ów yedz1 

dotąd ntle spodziewano się jej wca tego robić. aby 111ie pahna.ć lndno- mlnacyJny ma leżeć gotowy na biurku 1 kwiaty, baJeczne fi?alety, bizut.erię l Pr.~c.z m1asto. ~a1ep1 a1ą o~r ~~ne 
le - wśród. clhadecji. Chadeqia śoi w objęcia żywiotów „-nie Prezydenta Rzpl!łei toczą się .tylko Jesz wyiSzukane łrukoc1e. słowem tolafi.,z:e. wezwama . proletaria ... k1ch 
okrnpnie S1ię p.oiparzyfa. Wszędzie nairodlo.wych, masońs!ko _ żydow- cze rokowania z p. Dm<>wsklm, którY I wszystko co zasobneimu czlowtle- soim ! Na wszvs~kich mu rac~ p~o-
. l ~..:i n. 1-. ś ód 'eh ~- h" ~- d'' 1 stawlia podobno warunki, co dA podse- ' kowi wydai·e się niezbędnem do klamacJ.e .. komumstów, wv1aśme.-
t na <aLALylJTI 11\!fQiJ\IU r SW!(),)' Sfl\i·C· , „SZiJ\O· 'dwYcl:t da pań- ·" l k k d 
W"'borców spQftykają jej postów stwa", ,.wywrntowych" itd. itd. kretarza stanu, jaki miałby mu być przy 1 żvcia. Sp·otykamv bogato ubrane ~ka PO/CH, fai. a1~Y omen V WOJ-

.r dzlelooy. C<> do ustąpienia p. Seydy, to kobi.ety, eleganckich panów. - · oweJ z or em„ . 
gorzikie wy.nmty za pak1t lan~!ko- Wycofać się ze s.p.rawy inrzeba we wszystklch pa.rtJach nlema dwóch , \Vchodz.imy do jednej z.e ślicznvc-h Oto w ·t~kt mu.zyiki masze:uje 
rońsiki i za lego zgubne si~mtlki. inaczej, przez szereg posunięć ta- :z;dań, że ten nieszczęśllwy człowlek po- I r-ul1i<:ierewk drezdeńskich. I tu prze o~dział Re1c·~sw. eihry ~ karabina­
( oto przyszila myś1 nowa. Opnie-. ikJch, które by mo~dy swoją efek- winien być faknaJrychleJ usunięty z 1><1· nyoh, pfękne obrazy na ś·cianach, m1. granatami recznem1 u .pasa. yv 
rzona Cha-De ma 0,cJiotę wypo- townlCści.:. """Zy6mJć łstotn" treść sndy, na którą go wsadzouo. JeżeU kwiaty i doskonała 1ka wa i ciastka. stalowych hb~lm~fh. Of1cerow11" 

"' „. '1 szło o obniżenie prestlgeu Polski, o 
1 
Dźwięczy muzv'ka, człowiek po- z ~Olt>~l sza .. a~i. • 

wiedzieć S:htiibę emdecj1! ł sięgnąć rzoczy, a levticę dzi.si1e~zą wpilą- trwontenfo wysiłków rządu 1><>1>rzednle- .irrążia siew r6żowe marz.en!a, gdy Ludzie gaPią s1e„ z tyfaycn rze,­
po rolę języ·czlka u wagii w sejmie, tać w kompromis zawarty meto~ go w zakresie polityki zagra.nt.cznel 1 0 . na .1:de scena się zmienia. Do cukier <lów słychać gw1zd I wYikrzyki. 
wydrzeć tp. Wito·sowi te atu;!y, dą tajną lanidkor.ońSlkieg'o paktu w utrudnienie krajowi wszelkiego działa- !ni wchodzi oberwany czfowiek, Wojsko mas.zeruje dalej. Jest to 

t 
· d t d nla w sfosunkach międzynarodowych : ·warn 'którego mówi jasno i dobiit- fedyne wędzidło. k·tÓr(l Dowstrzv-

którem! gira oo ,o a; • ukryciu przed spotecz.eńsitwem. - ·· to rolę swoJą on już spełnU 1 nikt z 1"lie 0 g-t.odzie i nedzy. Obohodz:i on muje rozpętane moce S?'fodu i ne-
Dla uśpdenia czujności przepr<>- Sytuacja jesit nie'Zmi·emie cięż- fego następców, chociażby był nim sam ' c;tolfki i Pokaz11je swą karte legftv- d7 v. 

wadza się niezwytkle zawi1tą ikom- ka I poważ.11a. Każdy dzień rzą- p. Dmowski, nie ma Już ule do dodania' 111acyjną. Jest bezrobotny, ma kiiJ.- Tuż nad Elbą. w. ~a~hu pa~­
bina.cję. Chodzii o to, by p. Woj- dów p. Kucharskiegi0+-to <krok po w tym zakresie. Z drugiej strony morał koro dzieci i nie może się za 500 lamentu odbywają się posiedzenia 
::iechowski z<rz.eild się Prezyden- równi pochyle! w rz aść p 0 ! ność polltyczna wymaga, aby p. Dmow- • mi'lionów tygodniowej zapomog-i brdtag-?· Przed rozpoczęciem Po-

. p. ep. · · . I ski przyJął Jawną oopow;edz.lalność za w inden snosób wyżywić. JO fun- siedzenia ąumy poczyna~ą się ci-
tury dla p. Rataja. P. W-i1toiS cbją1- zde~aslo~anm naszeJ poh:tyki z~- oolitykę za.granlc7.ną, litórcJ _ we<iłus: ~ tów kartofli ik'osztuJe 390 milJonów snąć do sah. T<? Mobne mrnszczań­
by laskę marszalkowslką w sej- girarnczne~. Po zagmatwana u adn11- powszechnego przyJ}uszczenta _ był 1n ,. a r-hleb 700 milionów! stv~·o. mlodzlez, studenci ! prole-
mie~prezesura gabinetu oddaną n'stracji weWITTętrznej, po wzbu- splratorem ł sprężyna. Wprawdile mo- Ka·żdy z ol;Jecnych sięga do k1e- far1at. 
by byila w ręce cztorwielka no·we- rzeniu antagonizmów 111arodOW10I- ralnoćś nie była naisUnleJszą stroną po- szeni I chętnie daje He może. Niko- Wszyscy Pr~nj' poznać pro-

Kt · b ć? p K f • · h d . _ łitykt narodowo-demokratyczne! I zape komu nie przychodzi na mvśl 1.1- gram nowego soqa lst~czno-komu 
go. ·O mm ma Y .. • or an- sc1o~yc rz~ rozpoczy.na msz wne nie Jei pOQ7,uclu zawdzięczać nałe- ' chylić się od tej ipowinrności. Każ- nlc:.tyczne~o rzadu s~sk1eg-o. 

0+y? Czy kt1cJ i.nny? Mo.ż.e ;mów czerne szłko1mctwa. Byt sześciu ty, tż p. DtnQwskl decyduje sle wylść z ldv wie. że cztowiek ten ma rację. Niedaleko sitad tezy zame~. I t~1 
powofany zo.s .anie gabinet poza- tysięcy s.zlkót zaJwisnąt na wlo· ukrycla - lecz mnlefsza o przyczyny, " Wvchodze z powrotem na ulicę. warta ~ ~rana tam! I karabinami . 
parlamentarny? WszystJko to •kiry- ~ku. Wyjścia z tej sytuacji smkać, skoro skutek nastąpl A w Interesie sa- . Różowa mg la iluzji .j spokoju roz- Rez.ydu.re 11'!.l cibecnv dy1ktator Sak-

·
ie się 

1
·eszcze w zacisw narad · k · d · 

11 
t anc h T 

1

. rneJ I>artil narodowo-demokratyczneJ 1 wiata się poczynam się baczniej son.n. general Mueller. Tu Jest 
musi · az Y-Jesi ·o n . az c wi 1' Jest usunięcie p. Seydy, jako człowieka · przy,glądać otaczającym mnie lu- gniazdo militaryzmu. Sami wo!­

utajonych. Oto jest plan p.olubow- nakaz mioralny dla kazdego oby- który swoJą działalnością zaszkodził d?::om i rzeczom • skowi. •oficerowi·e. żołnierze. auta 
nego zatatwienia sprawy. wate1a, każd1e;go polityka, każde- JeJ wiece!, nit wszyscy Inni jeJ męfowfe I- Dziesią .ki dzi~ciaków S.'Przedają ;1ancerne. karabinv .masz~cnve I 

Nie będziemy się narazie zaba- g() parlamentarzysty. stinu razem w~lęcl. . zapal'ki i róż.ne inne drobiazgi. Na m~e ~roź~e naTze~z1a womy. Ca-
wiali w legio rozpatrywanie. Cie· Obow!~e'k znalezi·enia WY'ścfa („Przegląd Włe-cz.") wszystkich twarzach nędza pozo- lo. ć czym wrazeme ~d6wne1 kwa-

J t ·.t • t ·1 d O terv podczas woinv. 
l<awy jednak jest fakt możliwośoi spoczywa na lew1icy, na dL1sieJ- s awi~a meza artes.a ·Y. to zde- Uciekłem za m·asit c· a • -

• · ·· · · wastowany skle;p piekarza. Gto.d- . i - o. isz · 1~. 
kupczenia na.jwyższeimi stano\V'i- szeJ o'!JOZYCJ'l seJmowel. Na mą N d 0 1„ • nv tłum za~ląda do nętrza gdzie sienn-~. lkrólewslko zloty tas. Ja.k!s 
skami w państwiie. Jest w łfiem zwróc1c.ne są oczy calej S.'pofe.cz- ę za w uer 1n1e. pfekarz zabija o~ma '<leskam·ii. spóźniony l)ta'k ćw!er'ka w gęstwi-

ti~„ ś ~~ · 1 k·...i J · 1· .i. b w „ . . . . n1e purpurowyeh 1 złotych l!~cl. 
wszys 11\Jeitn oo z ro~ac.zy gira- llv.:>CI p.o s 1„J, eze i ona ·lego o o- tych u;ruach znalezJooo w Oru11e- Nadiezdza ogromne auto. , Zie- r • · h · h 1 1 · ~- ."' · 

któ . . l tik . R. • ,_. t 'ć . b d ldzl od B 1· ł k' „ I .„ 1· . . "nnce CIC o POC V a s ę 'J\lt Zl , 'ITI!. 
?za, ry iuz prz.e~ra wszys.1 o wi~ZJ\U ~1e sp~ill11„ zas ąp1 Ją ę ą wa e P er mem zw en raucy pra , om. po 1c1~n~1 ~ gumow~mi pał- \ 1ek1<a mgła srehrzy naibliższc 
1 poczyna zastawiac cudze rze-

1 
us1lowaU h1m. Oferta p. Witosa I' wnego, Zygmunta 'Rosen.tl~ala. · I Kami ustawiaJą s1ę szeregiem. Ale dn:ewa .. „ Ciemność. 

czy. które mu wPadJy w rękę, (1otd.rwcona naraii,e) była pierw„ Na zasadvle zeuiafl świadków, loka- , już za późno. J?r~zno nie posiada J Tam zaś wśród morza domów. 
. . • . . . torów ;i: tego samego domu, w którym wcale tyle 1'0l1c31, by ws.zvscv dh · · 1- • l'llb · 

aby tY11ko Jakos s11ę wyratować. szą Jawną PTÓbą w tyun k1ernnku. mieszkał samobójca, ustal-0no Jako po- właścicr°ele sklepów mogli być · nta rzei:rlakryiilDd!f'J~'11 e 1 
L Y· g-~zmią 

R t k · t R t ~n. · t Dr d · dz' ś d o<lz ód bó . . . , s owa wa 1, u z1e wvdz1era1ą so-
a uinei, ies . a unor.. JetS wy- Uga oirzewa g ie na r e w samo Jstwa ciężką sytuacJę zyw pewm swego dobrobytu b'ie lad t i · t „ · 

.r. .. • • ś f B Il · . ' • · W Zę, Z VS ąca U'S wvcr ziera 
razny- ale odo. po trem ratune!k pomiędzy seJfl1lem, a pałacem na- no cową w er me. Obrazek ten J>rzywlódl mi na ~ie rozpaczny krzyłk: ah1eba!! 
szczerze nilkt nie dhce sięgnąć. mi1e.stnilk1owslkfun koszttem Belwe- -~- myśl fakv, który jakoś w pf'Cirwszej _ Ad. Bar. 
Boć przeoie takie postacie jak deiru. O - „ 
pJ) . \VitO·S i Rataj, może i bardzo Czy te próby mają nas posta- Wczorajsza wieczorowa . ~eryha o t . 
:c.ńne dla swojego stronnictwa, wić wobec fak··!ów doklc1I1anycih? k JA.A.li il us a en1u 
na~~.awdę w spra\~a:h Po~skd ~i~ . A. p~zecire . jest mo.żl!iwo~ć, .ż~ prasa warszaws a. . zdolności pła niczej Niemiec. 
;>O\ mny .crlgrywac zadneJ roli i znajdz1emJ stę. wtedy w sytuacJI Wsz.,,.,tlde p'sma warszawskie oma LONDYN 26 „„ ... mik D · · k H h 1 d ak · · b ć <l d . . . " ~ · . · , pa„UL;.~ a. - z1en- onirresu. ug es e n nie watt>!, te 
'1Ie POWl'l1'11Y Y zawa ą O na- , przymusowe.I. której Skrutlk.1 byty- 1 wialą krytycz.n~ sytnacie. wytw?rzoną nikl przunosz"' tekst mowy sekretarza 1 kcmpetentn:I ame k fi ob t I 

" ó 1 • • prz.ez rnch strapkowy rzesz pracmących . " . " ry a scy ywa e e 
J>ra'?"y stosu 111K w. Ratune1\ bez by wprost meobHcza'1ne. doprowadzonych do rozpaczy rządami I Stanów Z1ectnocz-0nych Hughesa, wypo- zechcą uczestntczyć w gospodarczych 
)rania ich P·Od uwagę jest prosty Polityka uznaje kłoan:promisy . . chleno-piasta. · wledzlanel równocześnie z mową Bald badaniach, dokonywanych przez ciało 

i jasny. Oi co w idzą sz.kodlrlwość I Kompromisy zawierać moŻina i W tY'lTI też sensie ulmu.Je sprawę wina. Hu~hes roopatrywał projekt koofe doradcze, wyznaczone 1>rzez komłsJę re 
b ·h dó · · I · I · A

1 
..in • k ·Przegląd Wle.~?rny", w a.rłykiul.e P. t. rer.c:Ji„ zainicjowane! przez Angllę, dla · paracyfna. Jest to tern właklwsa;e na 

') ~n~c rz.ą ~ wun~! a·SITTIOi .1 n~ ezy. e wia za warc1a · ompiro- •• Rzą<ly pall'allzu · ustalenia obowlązku Niemiec do płace- I wypadek, gdyby ten b!eg rzeozy w fa. 
dob11tme . p.owiedz1cć „nnech odeJ- m1su trzeba mieć sytuację mocną, J:i'.k to autor s·łusznJc zauważa. straJk n~·a 1 rozpatrzenla warunków restablltza zle dalszych rozważa6 m!al być porzu-

d 
• · " f T ~i.. . koleiowy Jes.t nadzwyozaJ grn:fui.ym ob- . . 

ą_ umrzec maiący . o ensywną. rzCtUa atakbwać. iewc.m. świadczącym wymo.w111J.e 0 tem, cJ1 N1emJec, bez które! wypłata repa- oonv. 
Ale w1aśnie tego ani Pias•: a111i Ataku tego cze'ka spoiłeczeti-1 te mechamizm państwowy przesfaie racji Jest nlemozllwa. ·Co do kwestii., czy moona liczyć na 

1.. d· -· . . _...:i . • ć . h 1 • • • . ' działać. Że obeooy rząd do tego. dopro- K"1nferencJa, zd~ ·n.lem Hughesa, -.•e "" ameryka"' k lronf rencl teg" _ _. __ 
c ua ·~·CJa PO'Wlt:'UZie 111'1e c ce. stwo od .lewicy S)~JmoweJ. Atruk, w. adzi. lliie byto to tlla nikogo niesoo- . "" h ł ~ . , ć•l!1 „v us s. e e w "" rU\ru 
N' " . I . . d · , :t • kul tó . w;nna uc wa ami swem1 w.ąza rzą- in badaniach w razie braku zgody eu· 

~ 1 1~ \'l."O•lno nn dawać .te-go r?- ~ ten JUZ d~ijrzal rup.etnie-aby nie ;~~~~~ło;~~~~ez::k~~vych:\O:alni~~ ' dów, które naturalnie nie zechcą anga- ropeJskich mocairstw, rząd Stanów Jest 
:izaJu a tutów w ręce lewicy. „N1elbyl spóź111oaiym. nych i z~ożowych" nJe mo~ła się prze- zować swojej zgody z góry. Wynikiem zdania, że kwestia ta nle mote być D-

w c.hi o' · im przyznawać. że wszy- A. Uziembło·. c:ez wwieść zbyt wysoko ponad wła- konferencii powlnny być odpowledaiie I st&tecznJe rozstrzygnięta bez PorMU· 
• f sne Interesy klasowe, t. J. mówmy o- k d · ł d b · I · 

stko co lewica twlierdzila od sa-i twarcle. ponad interesy własnej kLeszeni re. omen acJe ze strony 01a a o rze m1e11 a z bez;pośre~n1? zalmeresowane· -----o----·· Do.1>mwadzony do osta.tecamoścl pra- poinformowanego I bezstronnego Sl>Oso- ml rządami eumpe1sk1emJ. 

l
cownik, wyczer11aws.zy bezslmtccz:nie bów rozwiązania trudnych aktualnych Rząd Stanów ma nadzieję, te proJekt 

D d " fiz • • wszntkie 1111.ne drogi, chiwycH za broń, problemów. takiego badania o charakterze dorad· 
J:"" QZP §pQ nie która mu w danym. wypadku przysłu- Sprawa długu Niemiec wobec Amery czym będ?...ie pożądanym dla wszystkich 

• guje, ~byt długo. dusib go „tly<lra spe- kl ma być wyklucz.ona z obrad kocie- tych rządów I że ta kwestia wogóle sle 
N.a wcz·,·oraiszem posiedzeni·u komi.sli , .. 11abrany" paktem lanckorot\sklm? Obie ł~ulach". R-- którei plsuf .P.· I. PaMenko- rencil. ponieważ _ Jak ttu"hes stwier- nie wynurzy Qdyby jedna~ sle wynu-

·rolnei Z\Y·i :\zek Lud-0wo Narodowy za- 1 strony zawierały go bowiem w tern waB wdz„ „ehczyllposlpot ei · t dzlt -· Stanv zawsze stały "na stanowi- 1 rzyla wskut;k braku Jednomyślnośc' e-
. d~t b , 6 d'- d . 1 k . ż b „ ·b _._, t air o c wa s ę ym razem au orce , . 1 
za. k • a ;\ .usuną z parz; ~11 ~enue: I prze ona mu, e ,,na raną ę\Wle s ro- Jej bezs·tro.nność .. D?,stal! bowiem w" ar- s~i: zasadniczej różnicy 1>0mię~zy kwe i uro~eisklch państw, rząd Stanów musi 
go parcelacie dóbr marh\ e1 rek1, t. J. 1 ua przeciwna. tyJrule .,Pasiko.plaści za „lex Pluta • a stiaml zdolności 1>łatniczei Niemiec .i pra sobie zastrzec decy'Z]ę aby sposób jego 
:l.óbr zakrystyjnych, przcw i dzia111ą w roo • Glosowanie tak rlrytowało nfeszcz.- nawet p. Pa.nnenikowa ośmieliła się ktycz.noścl metod xabezpieczaiącrch postępowania dal Jaknailcps1Ze szanse 
Patr''" · k · · . · k · ~ . p· t · dn' K skrytykować Ie gros swoich wyborców ' · " ·" anym ~rz~z ?m1się pro1e. cie u- s1.eg-0 ias a, ze 1>rzew-0 iczący p. o- a mianowlcle s.klepikaTZY wszelkiego wypłatę reparacli dla aliantów a spra- 1 ostatec7.>nemu powodzeniu zabezplecze· 
stawy. Sprnec1w1!a s.1ę temu lewJCa na- walcmk zadał pr.zedstawldelom klubu auto.ramen:tu. wa. długu Niemiec wobec Ameryki. nia pokoju I ekonomicvneJ restauracji 
rodowa . W głosowani.u stroo11lctwa rzą Chrześcl·iańsiko - Na.rodowego pyta.nie, Szkoda tylko, te autorka zapom.trlata. Rząd Stanów nie może wyz,naczyć Europy. 
cl.za.ce zostały w n:nle.lswści, gdyz oby- czy s~ z rząidem, czy przeciw ni.emu? Iż . wlinńen Jest ~emu również rząd, ~a ze swej strooY amerykańskiego człon- I Aby ten cel osiągnąć, rząd Stanów 
dwa! ·reprezC111fanC4 P1.a.sta, w tern prze- Pytaaue było niedyskretne, gdyż w ra- którego nast!l'~1l orzik!wJ:t tegio rodza1u ka komlsll reparacyjnej. Nie mogłoby, pragnie do jego urzeczywlstnlenia przy-

. wodniczący p, Kowalczuk, głooowaii zJe odsunięcia się obszarników p, Du- stfosunków! 't iu~. tru; mów!Ąetft~~f them,__,,ż~ sie b-0wfom przytem obejść bez zgody ' łożyć się wszystkleml sposobami . 
.., . t · k b · od n..l w· a era ,,Z 0 (loWQ e„ „repu AVJ a'll"110 
,,,rzec1w swym owarzyszom z wię szo anow1oza TZ~u. p. 1tos musi po- wei" rządu nie t>odn-05.I. 
ścl rządioweJ. Dzięki temu wyjaśnilo się, ć slę do dymisji. Reprezentant chTzP.· Sa jednak • .ru~ Judzie", którzy najwięk 
t~ w sprawie reformy rolne!, więc w ścllańsko-narodowych, pos. Żór.towskl, sze nlesaczęśde kraju pragina wykorzy 
kwestii dla Pia.s.ta nalważnieJs.zeJ pod opuścił sale. stać w celu S2lkalowanla swych przecl-
wzg!ędem tak.tycmym ósemka Jest bez Dobrze l.ż w tern ciężki.em położeniiu wników PO:Iitycznvch. Do takich „nie-

. : ' ' lu<W" nalezy p. L. Bru111, skoro zamie-
wzg!ędme przeciw Piastowi. Mo±e te-1 mamy przynaJrnnJeJ rząd trwały I ()lpar- śclł w „Kmieru Warszawskim" art lJ.t. 
raz zo.rienbu)e się, p, Witos, kro rostat ty na zwa.r:teJ większości. •• Stada szczurów". 

----·i: Autor uważa. że strajk. to bolszew«z.m 
a człowiek do<l'llY to JaWltlY I bezozel-

usunl• eCJ• e wo1·ew d Iw w 11· go ny wywmtowlec. .. O Y O Snle • Przy tel okazji z.ostale parokrotnie 
n

7 1 
. • • , , • ob1'zuoona błotem polska lewica. 

\'V ub. wtorek O'l'ZVbvł do Lwo ' p~dob:l!·l~ mianowany p. rnnmsk~.1 P. I3-tm uważa. że kieska ekonomtcz­
wa o. Łada.. dvre:ktor deoarta- 1 w1cem1mster SJ)ll'aw wew111ętrzn. 1na. niewwoo·zelllfa p. Seydy 1 ruchy 
meo1:tów ministerstwa SIDfaw we- Usuniede P. Orabowskie~o nie woisk sowi.ecklch - to kłamstwo. 
V.'Tlętrvnvch oraz i1nS'J)eikltor. woie- które pisma mo·tvwu.ia. źadani.em I Nai.?rr.iias! , raport. do )i ~ obr. praw 
w6d.ztw. Dvr. Łada wręczvł woie pia-sivowców. ~tórzv swe po.zosta czf.ow1eka ' ~nowanr.a rr: me1szoścl naro-

..:i. • G · b k' k · ·. · · k ~ · . dowych w hdze narodów - to fakt. 
wou1z1e ra ows 1iemu ai t mim- me w wie' szo~c·i selimowe.1 uza- Podstawa rzeczową calego artykułu ma 
sterialinv. zwalniaiacv J?o natvch- leżni[i od uistm1eoia p. Grcbow- być list „peW1I1ego pocztowca". 
mia·st ze stanowiSika. wo•iewodv. Skie.g'o. Zachodzi pytanie, Jakie! z trzech d6 
Naste'Plllie dvr. Ła<la udail się do Ustęipującv wolewoda. pi:l1za wnyc~ za'et „stylu" pub}icystów endec 
zastoocv wo.iew. o<lv P· Zimnego i biurokratycroa formaH:stvka ni-1k'1ch 11est. w tym zbrodniczym artykule 

ł .ł t i..• ć I . . . • ~ ł n.aJw.ęcej. 
po, ec1 1!1-U ~·czasowo Ovl~ • o- czem. s ę m~ce1 me 1.n~ere~owa · Be.::czelnoścl. złe! wold. czy ioomplet-
bowiazki wo·1ewodv. Na m1ensce Pod 1e~o 001eika rozlkrzeJW1ito sie nciO zWJocenla? 
D. Orabowskiego bed:zde m-awdo- na.dlm1emie na.stkarr-stwo. • \ll:omou. 

Z podróży Lloyd Geórge'a 
po Ameryce. 

Opawa przed zamachem Mor7. 
LONDYN, 26 października. -,do Was.zyng-tonu. gdzie zestal 

Z Nowego Jor:ku donoszą, że se- przyjęty przez prezydenta Cnolid· 
tkretarz Ltov<l ·oeorge'a zwrócił · ge'a. Podróż Lloyd George'a ieist 
się do polien z prośbą o aresztowa iuż na ukm1czeniu. dnia 3 listopada 
nie oodejrz.a.neP:o os·obnika. który rozpocznie on podróż powrotna do 
O·d Chicago pilnie śledzi Lloyd Ge- Europy. W Pitsbursrn wvidosil 
orge'a. Z powodu dziwneg.o zarho Ll-n.\·d George wie!'ka mciwę. w 
Y:ania sie :ego 03'ohn1;1\rn Llodv Oe- k tórei o.~w i adczyl, że gd vby s·-0· 
orge zmi <?ndl plan swej nodróży. siunki w Niemczech nie utegtv 
Osobn ik Ó\V usitowat zbliżyć s.ię , zmianie. Niemcv nie beda na da1 

do Lloyd George'a. podając s'ię za I mo~ty płacić odszkodowań. Wid· 
przedistawidela jednego z pism an nokrąg iest obecnie bardzo za· 
gielsikiah. P 1iSl!1lo to na telegraficz- chmurzm,y i grozi światu nowa 
ne zapytan ie oświad<czvło. że nie wojna. Pr.zeszkodz.ić jej może .ie­
ma wspólpracown.ika teg-0 nazw1- dynie ścisła wsoólnraca Stanów 
s.k:a. ZJednocwnych z A.ngija. 

Lloyd Ge'o·rge oriiybvł wczoraj 



Nr. ~38. 

Dz.ił 

Ostatni romans 
DON JUANA 
sześć akt6'~ z t7cła 

trzech kobiet. 

podlus;i arcys;!ło~nej powiegcf 

„SANiN" 
Wielki erotyczny dramat w 6 aktach, 
ilustruiący z~angrenowane tycie Rosji 

$UR J'f R __ W IE Cz ORNY" E Sobota, dnta 27 pa~1z~łe;.:,,:rn;;.:.łk:,;:;a~t.;.;.~;.;.2';;.~ .;;.;r·;...... ______________ ! 

Nie pchaj się na afisz 
jak nie potrafisz. 

U malarzy i lakierników. 

z · ejskich domów wychowawczych. 

Przyiatd nie wie, co to Je~ł 7.anil< u- Nawet nafs7.czersza kobieta wymaga 
czccla, krach zadowolenl:i. od człowieka opromienionego sławą pew 

Milość daic 7. początku więcej nl7. rea, nel dozy komedianctwa - naJolę1mlel­

przy lcońc:u off.:inlic mnie) ł1H: ntn:vmuie. sza miłość mato waży, si:d:r Jest tylko 

Z •~ • :s t 1n 1 T • • ńd • t • d • "' n.atur:dn:t. Nie może s.lę ona obei.ść be7. 
nOmłS.u eatra e • t"7,Y'tlla! się S'P D.JCY rnatnY O n1e upa nie~z. NW. mau ule bl!żs7ego mlł-0~r.I r.le1blań pi,wneJ lnscenb:acJI. 

Na wniosek komPsi:ii teatr.1l11ej i (6) Przv ulkv Z<il<ąinej nr. 82 Pierws7.ej pomocv udzielił nie-I $kieł nad miłość llezna<!7JP.iną. T~ mil- • 

mii;stra t. Pps~.a~Qwit wvstą'P:ć ~o\ w sali ~port, 2'iimn. podczas ćwi ... O'Sńrożnemu srortowcoWf lekarz c1.1lca, oliam:a rezyst:ia::ia. w lctóreJ sle 'l(ohiety stałą sle bnb:itenłdemł i chw. 

rady m1ei~1e1 -o dokooptowarne czeli lll!)<Jcl!r i potfukł si·e dotkliwie oogot-o.wia ratunkowe~. I kryle r.arazem łlfoowslrn lfurna. wyr:ita Ją. gdy wierh:ą. 17 ~ wszyi;tl<le1r1 w łY· 
fi·o kom.i1sji teatralnej D. Jń?,cfa Ra.. I uczeń ttem-y'k Stahl. lat 14, zamie Po ot1atru~1ku k;ieips;ki sportowiec kuft miltJścl ·--· J':l1!1our pour ł'runour. Jak cłu w)·bltnego I ulcpokalanego cTłnwlek.a 
~ 1 borsk1ego, konserwatora wo-j szkaty t>rzy u.Hey Ponror~le\I m. udał sle Ido domu -0 własny.eh si- by kto powłedzlal. ł IL Baliac. 
·rwód-ztwa ł~dego, 53. lacli. · • · · . ' 

J 

.1 



-~·------------------·-..T< ... u ... -_R...,· J..,: ... ~ ... r~...,---\i,..rY._l .... E.....,.C..-:Z:;;... _.;;;...:Q„.~JJ y·• Sobot:i, ńnia 2~~E_er_n_ik_a_19_2_3_r_. ______________ N_r_. _2_33...._. 

CO SIĘ DZIEJE· w POLSCE? Czł9wiek 
przedhistoryczny. 

SOSNOWIEC. 

Humor naszych sąsiadów 
Pożegnanie z miliardem. • 

Z notatek przyszłego biljonera. flO'ltli.mo, ft od rozP~zecla strajku 
górniMw mila już tydzień, akcia ta nie 
traci dotychczas nic na siwem należe­
niu. Przeciw1ni-e, z niesłabnącą energj;i 
walczą robotnicy w dalszym c!ągu. Do 
wadem tego olbrzymi wi.ec, który odbył 
się tu na szczelnie wy-pcłniooy:m straiku 
jącymi górnikami· plaou dworcowym, Po 
przemówieni·ach pa.słów: Stańczyka I 
Cupiała przyjęto jednocześnie następu· 
ja,cą i;ezolucię: „Zg:.omadzeni na wiecu 
w " Sosn.owcu robotniicy i obywatele 
stwLer<lzają, że stra.szaiy wzrost droży­
zny, spekulacja I paskarstwo wyczer­
pały cierpliwość s.zeroki<:h mas koosu­
mentów. Walczyć musimy przeciw rza 
dowi., wpierającemu paskarstwo, prze­
ciw rządowi Móry zam. pomocy glo<lują 
cym wysyla przeciw nim woisko i po-

W paryskie] akadcmjl umleiGtności 

licfe. ahy zbrojnie tepfć ruch stralkowy czlonek instytutu, Charles Dcperet, 
doprowadzonych do rozpaczy robotni- ! z.dal sprawę z o<lkrycia w Jaskini Solu-
ków n-órnlczych Walczyć bc.:lzlcmy aby t bl!' M (B <li ) k' Dziś przyłapałem siebie na tern, lak leksykonu I przedewszystklem polnformo 

" . · . . . re, w po zu acon urgun a sz 1e , kł . . . . . 
Polske uwotrnł o<l komprom1tuJacYclt ' 1 tó 1 dz! dh' t h w adafem zgnlec;ony banknot m11Jar. wać się co to właściwie fest trylJon _ 
ojczy.mC) naszą ludzi, którzy dla utrzy-, e ;;: ; s rze IS ory~znyc .ód I dowy do kieszonki od k!!mlzelkt. to początek obłę!!u. To nie Jest liczba 
mania sie przy . władz~ zar.11ucaJą oby- 10 a 0 u.tre znaną Jest ś'. pa e- Gdyby można było patrzeć na same- stworzona dla człowieka. 
watelom zbro<lirtr.cze działania". or.itologów z hcz..nych wykopalisk resz-

Dalej rez;o.lucia domaga się uwolnienia tek koni dzikich. Konie te były zab!ijaine go siebie ze zdzlwlenlem, uczyniłbym Co poczniemy z trylionem? Będzie. 
a~esztow~mych pod.cza~ st_raiku robo·t~I 1 u~ywane za pokarm przez t>rzedh!sto- to z pewnością. ; my go noslll w kieszonce od kamizelki? 
ko\~, którym me dow 1 ~dz1ono .zbrodn.1- . d k . W l k' . h Bo wiem z doświadczenia: gdy się Lepiej odrazu włożyć na się kaftan bez. 
cze1 dzlałahwścl f przeciwko ktorym me r~ · me lu Y oczowmcze. as lmac 

1 
• 

ma żadinej pe<lstawy prawnej do wyt'°'" zamieszkiwanych przez tych ludz.i, zna-1 kładzie gruby banknot do kieszeni od P eczenstwa. 
c.ren.ia im doch?<lzenia karnei::o. Na sku lcz:ono wiele bronJ 1 narzędzi z krze- kamizelki, wartość Jego zaczyna być I Będziemy ~rablall Po kilka tryUo-
tek lnterwancil p(}sfa Stanczyka u mt-en·a w końcu przy dalszych poszu bardzo problema~czna. I nów na tydzleu. Czy będzie nam leplef? 
wła<lz centralnych, część areszt<>wa- :' 1 .' a ' . " , BynaJmnleJI 
nych zwolniono, zatrzvmuiąc Jednak o!- kiwaniach, odkryto w glębokośc! kilku Od setek tysięcy do mllJooa droga by. 
brzymia większość Bo·giu ducha wiat- stóp, mo-gify dwuch męż.czyz.n i kobiety. fa znacznie dłuższa niż od drobnych mil· Płenlądze stracą wartość Jeszcze za. 
nycli ludzi. Nad głowami szkieletów zwiróconemi I jonów do drobnych miliardów. Pienią. nim opuszczą prasę a my, pracownicy, 

KATOWICE. 
Sytuacja na Górnym Sląsku Jest w pcwi1klainla, które do1't'owa.d~ić rn{)gą 

dalszym ciągu bardzo poważna. Przyby do oono\Vllleg·o w:Ybucbu stra}ku. 
la tutaj w dniach os.fatni.ch delegacja Z ctmiem l Ustop:i<la r. b. marka nie· 
rządu centralnego w celu „zbadania" micoka przestaje być w PO·ls.Jdm S!ąsku 
faktycznych cen wegla. Wątpić należy oficjalnym śro<liki em płatniczym. Na 
poważnie czy zdoła wspomndana dele- przyszłość będzie ona traktowana tak, 
gacia wpłynąć na z.niżkę cen. Mo.'JLwe jak inne waluty zagraniczne. Pożąda­
Jes t to tylko albo kosztem mies!enia nem by było. ażeby cxlJl<lśne czynn:ki 
lub obnlże.nia podatku węglowego, z wy I rządowe wydaly o<lpowiednie zairz;id:ze 
raźną sz,kodą dla skarbu państwa. Pirak nfQ w sprawde wygaśnięcia marki nie· 
tycznie z.wyika cen węgla przedstawia 1miecklei na po•lskim Sląsku, wz.gJędatle 
sle w ten sp.osób, że nastąpi.fa ooa rów 1 Pt zepisy reguluJace zamłan.ę marek pol­
nocześltie z w~ostem cen innych arty. ! sikich na niemieokie I wvwoxu tych wa 
lrulów piel"W5zej J>Olńrzebv. Wskutek te . I-ut ZaRl!'a·nlce przez roootmaików IZatru<l­
go robotnicy nl·eza<lowoleni z !likłel n!o.nych po tamtej strooie granicy śląs­
popra wy zarobków (130 proc. gdy w kie!. Zapobiegl-0 by to rozlicz.nym tran· 
tniedizyczasle dirożyz,na w:z.rosla o 300 zakc,Jom wp!ywajacym z jednej strooy 
proc.) - wszczęll z praoo<lawcami U· na niekorzyść podróżuiacych robotn~­
klady o oową, znac:z.ną podwyikę. Na ków. z drugiej zaś na s.pade.k ma.rki 
+.em tle nie wykluczone są daJei i,&\ce PVłskiel zazranlcą. 

Z sądów warszawskich, 

na zachód, uł-0żone były 
1

stożki z kamie dze, które nosimy w kieszonce od ka- będziemy mogli spokojnie skonstatowa~, 
ni, które sterczały, bezw;itpienla, nieg- mlzelkl uważamy przecież za drobne że Jesteśmy poprostu nie do opłacenia! 
c!yś nad powierzchnią ziemi, wskwa.c pieniądze!? Gdyby mnie przynajmniej nie trapl-

m·iei··~e mo.„,,.ir. p llJ 1 ł k i ły straszne sny! .,..., • rzy m en e cz owie estcze żar· 

SZikielety męskie należaly do sl!nfo tował, ale przy ml!Jardzlc odrzuciliśmy Wczoraj śniło ml się, żti pada paple· 
zbudowanych młodych ludzi, Uczących : na bok :tarty. Jesteśmy na naflepszeJ rowy deszcz. Zupełnie Jak potop. Papier 
od zalał drogi, szosy I całą ziemię. Siedzi~· 

25 do ' 30klat .i mJ i~rzących hl,~3 di .1,75 l drodze do biliona. llśmy w ubogiej 1 niepewne! arce lnUa. 
metra W} so ości. c en z tyc u z1 po I I wsuniemy do kieszeni od kamlzelld j i t k I 'ś 
legł bezwatpienia w walce, gdyż w cz1s f • CY ne I ęs n Il my za st.:lłym lądem. 

. . . 
1 

hll10.n, tak Jak dawnlcJ czynlllśmy to z Im wyżeł wznosiły się lale potopu, 
c.~ Jego tkwJ ostrze strzały z krzem1ie- ·i· I b d I łś ·I J 

O . .· d b . mi ionem. ę z cmy oczyw 1: e esz. I tern goręcej tęskniliśmy za stałym la· 
n!a. b1e czaszki są o rze rozwinięte, cze blednfoJsl niż byliśmy z milionami. dem. · 
wysokie, szerokie i niezbyt wydłużone. , , • 
Twarze są szerokie 1 nizlde, orbity 0 _ Ne mam 1akoś ochoty na zostanie bił· I oto wody poczęły opadać„ Nasza 
czu niemal kwadratowe, no·sY proste i Jonerem. Ale taki .~uż nasz los. Jako mil- zbiorowa, silna wola dokonała tego cudu 
cienkie a dolne si.czoki ro.vwfu!J.Gte P<>- Jonerzy zblednlehsmy do szczętu, Jako Wysłaliśmy gołębia, by się rozejrzał 
tężnie,' bez Wl'bitnych jedmak WYP'IJiktoś '. miljar~erzy żyliśmy w niedostatku,. czy czy nie znajdzie gdzie stałeJ marki. Oo· 
cl. Wykaiz.uj;ic oznaki silnae zaa·kcento- ' musieliśmy koniecznie stać slę bllJone- łąb wrócił I niósł coś w dziobie. Ale co 
warµ-ch j,n<lywldualnoścl, ludz.ie Ci µrzy raml?l Czem sobie na to zasłużyliśmy,? to było? 
pozńlnają mocno rase Cro-Magn-0n, ży- Ale bądźmy 'J)rzewfdującł' I zstanów- Nie mogłem rozpoznać, bo w telte 
Jącą przed co najmniej piętnastu tysią- my sio co będzie późolcl, po blijonie? chwili się obudziłem. 
cami lat I byli zapewne po.tomkami tow Trzeba być gotowym I na wszystko 

1 
Ale może Jaki sennlk mógłby to WY• 

ców łmnd doliny Saony, oraz trogloty- przygotow:mym. • jaśnić? Egipski czy arabski - wszystko 
dów z Vezere I z wybrzeża morza Sród Trzeba wyszukać odpowiedni tom Jedno. „ 

Zwarjowany" Choinka. ziemnego pod Mentoną-. - ----
Odkrycie to jest bardzo waŻ'lle pod 

ZnanYD\ wybiegiem przestępców fest l to Jednak ~czoraJ znów stanął przed są. , względem n:aukowym, gdyż wyświetla 
adawanle nlepoczytalnoścL Jedol to ro- , dem oskarzony o piątą z kolcl kradzież wiele kwestii tyczacych si~ człowieka omy z bawełny. 
bhl nlezręcmle, Inni z całym artyzmem 

1 
I znów siadł na ławie 06karżonych w sta przedhlistoryc~ego, 

I olbrzymlm nakładem wysiłku I staran.

1 

nie niepoczytalnym. 

aoścl. Zwykle Jednak dłużej nad parę Pomysłowy obłąkany początkowo wca IYłarki niemieckie na 
miesięcy w roił obłąkanego przestępca le nie odpowl.adał na pytania sądu, potem ka • f f 
utrzymywać się ole Potrafi I reznouJe! I dowoozU sweJ nlepoczytalnoścl ośwlad- re ,amę I aDlhY· 
z tego rodzaju obrony, przekładając na·· czaJąc, że się urodził w niebie I nie pa.- Jak donoszą pisma berlińskie poltcJa 
wet paroletnie więzienie nad dalszy po. i mlęta Imienia ojca I matkJ. Gdy Jednak krymłrutlna zatrzymała kilku handlarzy 
byt w zakladzle dla obłąkanych. Jedna.k . przewodnlczący zakomunikował mu opl- którzy kupowali za obcą walutę nJemlec. 
niejaki Hersz Choinka, wykazał wytrwa- j nję domu zdrowia w Tworkach uważają- kie banknoty I wywoziU ie zagranicę. 
~ I uparczywość • nleprzeclętną, oto 1 cą Choinkę za symulanta, <>Przytomniał Zakupował! onJ w berlldskłch bankach 
czterokrotnle schwytany był na różnych nagle I począł oowodzJć, te jest obłąka. marki nlemleckle w pakach centna·ro­
kradzieżach I tylet razy symulował obłą. 1 

ny, wobec c.zego nie Jest w stanie zrozu. wych I transpMtowa11 Je w kufrach do 
kanie, zawsze bezskutecznie, tem więcej mleć Istoty popełnionego czynu I domaga holenderskie) granicy, gdzie ie zabierali 
te wrzekomy obłęd wpadał zbiegiem oko slQ uniewinnienia obłectt.ląc solenną Po- agencł holenderscy. Na zarządzenie P-O· 

Ucznoścł zawsze po nieudane! kradzieży, ' prawę. Jakkolwiek konstrukcJa prawna licil berlińskie!, władze graniczne skonil· 
i;>rzedtem będąc zupełnie zdrowym. Jak· 1 pawyższeJ obrony była bez zarzutu, Jed· skowały 50 centnarów banknotów nie· 
kolwlek Choinka solennie odsiedział w nak sąd okręgowy skazał Choinkę na 2 mleckłch za młljlM'd marek w naldrob· 
wlezieniu co mu wyznaczono z dodat- lata wlęzlenła. ale}szych banknotach. Po po.trąceniu 
Idem długotrwałego pobytu w Tworkach I ' wszystkich kosztów mieli zysk 3 mlllar· 

---..--O dów na każdym mllJardzle marek. Marek 

Bardzo często z pros~ych przy- wynalazlkiem. Za.cząl fabrvkować 
padków powstają prakt~zne WY- z bawelny materjal na kola i karo­
nalazki. W Stanach Ziednioczo- 1 serię ~ WYl}-ikami ze wszech miar 
nvch, w miejscowoścf Loasowa, · pomyslncm1. Masa ba wełniana· oka 
inżynierowie przystąp:li do rów- : zata sie o wiele lżejszą, przytem 
na1i.ia gruntu pod budowę la·tarni nielamliwą. Dz'iś bawelna ma za­
tnors.'.<.iei. W czasie tych robót fala s ::osowanie nawet do fabrykacji 
·;1yrzucHa na brzeg szczą·.ki okrę- kót u wa~onów. Plantatorowie w 
+u nafadQl\.vanego bawc!ną. Ten Amervc~ Polud-niowej i Pó!no~n ci 
rnaterjal przy dlużswm leżeniu na i natychm iast wvkalk:1lowali, iż wo 
olv.tkie~ dnie zatoki zmieszal się / hec spadku ~v~lwt ''! e:1wpic i zna­
:>: piaskiem i utwor.zvr masę twar- czneg-o zmmruszema s1e zanotrze­
dą, zaraz.em SiDreżysta i 0 gniotrw.a \ howail, użycie. te?:o produktu do 
tą. Inżyn~-erowie sprowadzili ura- celów budowlanych wvr6wna 
5e i wYrabiali cegły, których uży1i straty przez nich p.onoszone. Są 
na fundamenty p.od wieżę. \Victśćl'\';1S7elki~ wiidok.1 '. iż c~zta ~aw.et­
·-0 'WYPa<lkowvm pomyśle doszfa niana mezadtu:o rnw1ta rownieź 
do Chica~o. Slynnv fabrY'kant sa- do Eumpy. 
mochodów ford zainteresował się 

Ofiarność amerykańska. nlemłeckłch używano w Holandll do ce. Ceduły Urzędowej Giełdy Ulf" 1• dk , . t 
łów reklamowych przy opakowaniu pa. Walulowej i Akcjowej uule ~<a zaoa a S1Jllla a 

Jak donosi „New York Herald", znany ofiarodawcy złożą na ten cel mllion do- picrosów, cygar I t. p. A mianowicie do ( d l . ł ...., 
magnat naftowy, John D. Rockefeller lun.. larów. paczek papierosów dodawano banknoty 0 go z. ·ej po po .) W niedziPlę. 23-~n paMziernika b r., 
ofiarował nowoiorsklemu tow. zoologlcz- Na wiadomość o warunku, postawi.o. niemieckie. Inne firmy pakowały cygara oraz wszystkie giełdy urzędo· o godz. 10-ej przed połurlniem na 

nemu, celem postawłenła nowoforsklego nym przez Rockefellera, Edward S. Hark w banknoty. W Amsterdamie I Rotterda. we, wstępne i pogiełdy krajowe powyższy tomat b·· dzie wygło>zona 
ogrodu zoologlcmego na plerwszem młeJ ness przesłała zaraz tow. zoologicznemu młe właściciele szynkowni tapetowali li zagrani rzne można abonować mowa w Zborze Polskich Baptystów 

1 

scu, wśród największych ogrodów zoolo- czek na 100 tysięcy a spadkobiercy pani I swe lokale pleoledzml nlemlecldml. Z Ho. W AJENCJI WSCHODNIEJ ul. Gubernatorska M 25. " : Pjśoie 
' glc.z.nycb świata, tak co oo Hczby, Jakcteż . P. P. Thompson - llfęćcWesłąt tys. dol • . fand}ł szły ładunki okrętowe pieniędzy Odd . ł Ł d . T tt 
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Jakości zwłerząt wystawfonycb, półtora. Jak się spodzlewaJą, tądany młIJon i' niemieckich do Indii I Angijl, r;dzle służyć 1· 

2
zta SOW O zi, rau~4t i-

mllJooa dolarów, poo warunkiem, te Inni zbierze slQ w ciągu dnl naJbllższych. mają do podobnych celów. tel. l- • - 1 

GEORGES DOLLEY. tkręce budztk, bo ~nam siebie ziby:t - Jestem ocaJ'onv I - mrukną'! - Będzie już zapóźno, mój ko-I' za dudek dzwoni od samego ra­
iclnbrze i jestem ziu.pełnie pewny, t wział za tubkę. Po killlku sekun-

1

. chany! Słuchaj no; będę jutro o na? - Edgar bierze sluchawke. i 

BUDNl'U ie hez budzenfa jes.tem gotów dach usłyszał gfos swego vrzyja. 7 irano na dworcu! zaS'J)anym głosem pyta: - Co s1e 
· .I. ll S•Pa ć do następnego dnia. cieln łienryka. - lim - pomyślał ustvszaw- stało? 

• -Zresztą - do·dal w myśli Ed - To ty, tlenryku? - zawołał i szy. to Edgar - to nie wchodzi w _ TÓJa. Henryk. Nie mo·ge już 
Pogwizdując i nucąc naprze- gar - nakręcę R:O na wPół do szó- uradowany Edgar. . mo1Je plany. · d'tużei czekać. Upadam ze znuże-

miiln, Edgar wrócił <lo domu. - c:tr.;, to bedzie pewniej. - Naturalnie, ie ja! · A któżby - Słuchaj no, Henryku-zawo- 11;a. nie spałem (.afą noc. 
Wszedł do swego poko·ju i rozei- R-0zmyślając w ten g,pos6b, 'Ed- miał być! taf na nowo w tubkę ~poco masz . . . 
rzat się. Byto JYUSto, lampa była . ~ar w roztarg-nieniu wziął budzik - Podo~no ieste~ za~ęcz·onv? jeździć nil; stacje, zatelefonuj ju- k -I .~udz1Ć? mme, by m1 to za-
owinięta w muślin fotele i krzes- ze sto·li'ka i.zanim kluczyk uczynlł Tak? A więc przvJm naJserde~z- tro do mrne do domu! omum ow~ . 
ta w po1krowcach 'czyniły wraże- trzeci obrót, budzik .iuż leżał na n:eisze życzenia I - Doslknnata mvśl ! Zadzwonię :- P\zec1ez obiecałeś OPOW!e-
n:ie b:atyich wysp na ciemnem mo- posadzce i wvdat ostatnie tchnie- - Jutro .idziemy do rejenta - jutro do deble pomiedzv szóstą a dz1eć m1 wszvstko o mvm teścmł 
rzu dywanu. a firanek woigóle nie I nie. mówił lienryk. . , . , kwadransem na. s:&dn:ą ! :ectgar ?'oipiero teraz przYP'O· 
byto i do pok o jiu w1pa<lat zło tv I Była Już 1:wdzina dziewfota. 0 .- . Doskonale. ;\le ~te :no\yąes :-- Ale czy nie będ~1e.sz spal o n;ina sobie całą s-prawę. Poczyna. 
hlasik pio·godnego, mroźnego zac:ho kupnie nowego budzilka nie m:Jgf.o r.1. ~11.r;dy, czem ~1e zaJmUJe 0Jc1ec teJ Porze? T.o ~rzec1ez bardz.o s1e skręcać ze śmiechu. 
du st oń ca. hvć mowy. To też Edgar staf nad I twe1 narz~czo.n_eJ_? . ~ wczesna godzina· . . - Czesro siię śmiejesz? - wota 

To teiż Edgar nie cieszyl s!e jego szczątkami (I, miną skontfudo- - !"ióJ tesc Jest. wt~ś~ic,elem . - Je~.tem zu:pełme pew.ny. ze łienrytk _przecież nie ·widzę ża. 
dlatego, że mieszkanie byto pu~- want\ I smutna. fabryki kap.eluszv <?1tadEn; . nie zan:~rn~ oka. Pr~v mofo1_ner- dnego powodu!? 
te i że n:e bvto w ni~ jego .żo- Co począć? Zepsuł się - s·~ion- - c!th~in ?enisz się z corlką far- kw~wogci me1będę hrrubat D~W!11 tsi~o Bd!gar czuje wyrzuty sumien'ia: 
nv. która wraz ze stużlb.ą znaJdo- statowal Edgar po raz trzeci. - mv T k 1 OJU . . 1'.ozunn esz ~ Y a, ze Jes '() Mó' t d . d ż j 

wara sie iuż w Cannes. Co teraz p. ocznę? Kto m;iie o. bu- - łiam. to prz~"''ret <;Jfa móni,e zb~tdwbazćnaDsp~atwa, byni ni;zn~ ~u~J~ie °f~~;<> ~~śc~a ~ 
T k b · · · · b r B •o d 1' ? Stuz'ba 1'uz' 1'es~ Ca:rnes - • Y ~ • 1ą m gi zame · a . o JU ra w1ec , 

a ynaJmme1 m~ Yo. Yt ! z · V: . · ' - Dlaczeg-o przyfore?! Co tv mói sta.ry! po raz pierwszy o nim stvszę. Je-
n~\vet wprost przec1.wme. ~d.garjdoz_orca ()d. dwuch miesięcy W: gadasz? · · . „ stem pewny, ie to bardzo porząd„ 
cieszvl się d1ate~. ze zam ierzał i .sip1talu. a Jego zastępc~ to mó.1 , . . . E<li.?ar za~1es:ił ~l~chaw~e. ro- ny cz:fowie'k. Ale wldzi1Sz, stary, 
nasterme~o ranka wsi ąść w po- ·1 zacięty wr6g i gotów mme n1e o- :- Dfatego, ze OP0":'.1ad~no m1 zebrał się i woko1rue uto.zył do potłu1dem mój budz'k a że ohcia -
c:ąg:k . . tó.ry 01d choidzit o 7 m. 10. hudzić. Co tu począć? Jeżeli za- róz~n~ rzeczr ~s~~aCJl ~manr- snu łem jechać rann~· pociąg-iem„ 
i,y odwiedzić swą ioreczkę i spe- sne, to się na.pewno nie ·obuclze. wej weg~ te a: 1'.ozu~.1esz . • • • wiec musiałem pros·ić ko·R'OŚ by 
.fzić z nia ki!lka tygodni. rini1epiej będzie ~dy spę-2ze 1:,oc - Do IJ~ha, więc Po.'v,1e~z !lll Szósta rano. Edlgar chrapie dto- mnie chi;czH ! Dos.kanale się wv~ 
Nucąc i pogwizdując poczat sie na fotelu .. Spro?uJ.ę ~zyt~1.,; tro ... _hę o co cht°dz1? Jutro podpisuJę m- nośnie, ale nie melodyjnie. Spi ~matem. Dzięikuję ci, mój sta.ry, 

')akować. Po gndz~nie walizka Po 1mlvw1~ dz1es1ęc ,u t;i:nut, F..d- tercyzę. . . wzvteim z catvm spoko iem czło~ podPlsz swą inteN:yzę 1 Dle zle·· 
oyta gotowa i noaądnie zamknie- i~ar czut. ze. lada chwila ~~aś~:e . .- D~tem st'Owo •. ze nie powiem wieka .którego napewno obUidzą wai! 
ta. Szkodn tvl'ko by!o skanpetek. ąr.zv mu się przvn;ykal t. c.:.ałe az do·m~ro 22, t. .f. Jutro! . w porę. . . . ., 
11.a które Edgar wvlat brylantynę , C.:i&to oirarnęlo s~od:1<ie, u~zuc:e - Więc jutro rano będę u cie- Nagle rnzlega się <lźwięk I Edgar P.oczyn~ się ubtera~ 
. kotni erzyłków. na które .]Jtfzewró ·J.ie7wtadu. Co tu począc? •i!cl dzwonrka i Edgar otwiera .iedn•o gdy po tamte1 strome drutu łien-
cit plvn do czvszczen:ia bu16w. - Skoczył na równe nogi i pocz:tł - Nie zastam.iesz mnie, gdyż ooko, Dzwonek jeczv jak opętany. 1l~ W'P.~d~ w ko6m~etny tbat • 
?otem się rozebrał. na nowo medvtować. wyjeżdżam o 7 rano d'o żonv mo- , Edgar otw;era dru~ie oko. nJe w 1 cie poga s spos • 

By być o godz 7 na dworcu na- Na~de spojrzenie jego padto na 
1
. jej, która jest w Cannes. Mio·gę ci I - C<l sie stało? - mvśli i nie- Et. 

. eży. w•stać najpÓźniej o 6-ej. Na- :ipai at te1efoniczny. najwyżej wszvsrt>ko naipisać ł chętnie ws.taje z łózka. - Co to 

- ···w drukami .u16Sii'P~t~P
1

iotkrowska t:S6. 4' , _ - ittdaktor i wydawca ~celi Sachs. 
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